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Czwarta rocznica wyruszenia strzelców Piłsudskiego.
Angielskie manifesty bofowe. — Powszechna mobilizacya w Rosyi. —

Opozycya socyalistów w Izbie francuskiej.
6 sierpnia 1914— 18.

Czwartą obchodzimy rocznicę wyruszania z 
Krakowa Strzelców do Królestwa, rocznicę rzu
cenia rękawicy przez wodza i  garść młodzieży 
potędze cara, pana „świata połowicy", a  zara
zem rzucenia jej — ospalstwiu i aipatyi społe
czeństwa polskiego, które w swej ogromnej 
większości nie pojmowało, że cza»u wojny wy- 
pisać nazwę Potoki, wskrześć jej imię można 
tylko stalą!

Wyroszenie strzelców to był pierwszy polski 
„fakt dokonany" w tej wojnie, to zaraizem był 
Pierwszy krok  dia stworzenia arm ii polskiej.

Jakiimż zmianom i wykolejeniom uległa na
stępnie myśl, rzucoima przez Piłsudskiego, myśl 
■wytrwale przezeń przygotowywania — wśród 
szyderstwa tych, którzy później „lepiej" m ieli ją 
rozumieć i „lepiej" pokierować.

Nie trzetoa przypominać, jak  starano się o(d- 
raau rozdwoić owo połczynanie zbrojne, jak za
biegano o innego naczelnego wodza, jak  fcw-e- 
styiomowano bompetencyę Piłsudskiego, jak  po
starano się o Dominiacyę gen. Baczyńskiego, 
podnosząc, że jako fachowiec, dźwignie on wy
soko sztandar żołnierza poilskiego i t. d.

Jaka  m yśl przyświecała twórcy żołnierza pol
skiego? Myśl, ażeby każda cegiełka, którą, się 
układa d la odbudowy Polski, była jak  najbar
dziej rodzimą, jak najbardziej w danych wa
runkach własną.

Trudno to było., gdy się rozpoczynało' z go
lami rękam i, w wtojennem stłoczeniu się na zie
miach polskich — największych potęg m ilita r
nych. Trzeba było jednak żelaznego uiporu, wiel
kiej ofiarności daru  wykorzystania każdej spo
sobnej chwili.

Związawszy losy swej wyprawy z Austryą — 
Piłsudski krok za krokiem  sta ra ł się o to, by jak 
najwięcej cech arm ii polskiej dla swego żołnie
rza zdobywać.

Nie była ówczesna aJkcya emancypacyjna na 
rękę poiitykom-oporttinistom, w których poję
ciu żołnierz nie był sam  w sobie rdzeniem od
radzającej się Poilski, o którego charakter pol
ski nadewHzystko zabiegać było trzeba, lecz był 
raczej atutem, m ającym posłużyć do wysuwa
nia i podsycania pewnej koncepcyi politycznej, 
Stąd żądania Piłsudskiego — 'pomijając, że 
czerwona nić, przewijająca się w jego życiu, 
była dla nich źródłem niepoko ju d niechęci — 
wydawały się tam  zbyt natarczywymi, a 'zara
zem zgoła nieoportuńistyaznemi komplifcacya- 
mi.

Gdy eksc. Durski, ujrzawszy na jednej iz wy
staw  w W iedniu osoby bldiskie dworu, scharak
teryzował był Legionistów tak, że „pragną orni 
walczyć i um ierać za cesarza" — nie wywołała 
ta  formuła, k tó ra  specyalny charakter Legionów 
zacierała, nie wspominając nic o Polsce, tego 
zaalteroiwamiia wśród ugodowych polityków' ga
licyjskich', jakie uazuwali, ilekroć z łona Pił- 
sudczyków wychodziła jakaś akcya, m ająca na 
celu zdobycie n o w eg o  etapu swej odrębności.

Bo tam to odezwanie się było bądź co bądź po
parciem ich idei przewodniej — jednania Austryi 
dla rozwiązania aus t r  o -potok ie go. 
ć Ta myśl zasłaniała im  ideał — wyhodowania 
przedewszystkiem samodzielnego ducha pol
skiego, wypaczonego przez tyle la t'życia , oto
czonego słupam i obcych państwowości.

A z tego „osłupienia" właśnie chciała społe
czeństwo polskie wydźwignąć energia P iłsud
skiego.

Tymczasem w obozie zarówno aktywistów, 
jak i pasywistów, spotkał się z ugoilowośeią, ®a

ró-ir: tylko barwy pomalowaną. Wszak dio u- 
padku caratu  i rozbicia się brussiłowskich mas. 
silnie na gruncie Kongresówki tkw iła po dawne
m u ugoda rosyjska, nie wyzbywająca się wiary 
w manifest Mikołaja Mikołajewicza.

Tylko lewica niepod 1 egłe śc i owa w Królestwie 
sprzyjała linii Piłsudskiego — reszta, zaślepiona 
w tej lub innej ugodzie, murena stała przy niej, 
li tylko przy niej.

Jego zabiegi o skonsolidowanie społeczeństwa 
polskiego, o zneutralizo w ane — w dwu kierun
kach rozpryskuj ących się dążeń — rozbijały się 
o fanatyzm obcowiersitwa. Jako ostatni zabieg 
w tej dziedzinie była — niezadługo przed wywie
zieniem go ma zachód — m ajowa mowta Piłsud
skiego w T. Radzie Stanu.

Jak  trudną była ta  w ałka o to, by ozysto-potoką 
myśl polityczną ugruntować w Polsce, dowio
dła zaciekła agditacyia, k tóra nie przebierając 
w środkach, roźwimęła się była .przeciwko śmiał
kowi, co talki ideał stawiał.

Niedawno m inął rok od czatsu, jak, mając u- 
łatwioną drogę denuncyaicyami — władize nie
mieckie usunęły Piłsudskiego w m ury twierdzy 
niemieckiej,

Odwoławszy swój paszportowy powód areszto
wania i internowania, zatrzymały się one przy 
podsuniętym przez wrogów Piłsudskiego moty
wie, iż nie zareagował on n a  zamianowanie go 
honorowym prezesem (z czego powstała wer- 
sya, że wodzem) na zjeździe żołnierzy, polskich 
w Petersburgu...

Gi żołnierze, którzy stworzyli kadry Mnśni- 
ckiego, izostałi uznana przez obóz u-godowo-okty- 
wiistyczny za taką zakałę, że bezwiedne sitanie 
się przedmiotem ich hołdu mdlało sankicytonować 
najnilkiozemnftejszą broń — denuneyaeyę!

Minęły cztery ła ta  od tego czasu: n a  posie- 
dzendiu Obecnej Rady Stanu ,podczas debaty woj
skowej skrajny zwolennik ngody z państwami 
centralnemi obrzucił inwektywami wodza żela
znej brygady Hallera, przeciwstawiając mu lo
jalność DowboraMuśnickiego, którego wojsko 
zostało n a  własnym terenie gładko rozbrojone.

Obok „W ehrmachtu" tylko Muśnicki dogodził 
p. Studniokiemu.

Prawiono tam  znów o budowie armii, k tórą 
tak przegospodarowano dla swoich celów ugo
dowych, że ze świetnego żołnierza, wypróbowa
nego w bohater skich bojach, nie pozostało nic.

Stoi jeno „Polnische W ehrmacht". Zgubiono 
formiacye z tej i z tam tej strony byłego frontu 
rosyjskiego...

Niedawno m inął rok od daty forsowania przy
sięgi wojskowej, od daty  rozbicia rękam i pol
skimi I i III brygady Legionów. Pierwszy to 
był cios!

Niie będziemy w dłuższym wywodzie wzna
wiali tu  przed czytelnikami tej sprawy. Przy
pominamy pokrótce: Tu znowu dla polityki u- 
godoiwej, przez party jną nienawiść do Piłsud
skiego, świadomie wystawiono na zagubę zwyż 
dwie trzecie Legionów.

Przedłoiżono wojsku, k tóre wywalczyło wskrze
szenie im ienia Polski, rotę przysięgi olbcą zada
niom wojska — zawierającą bowiem zobowią
zania polityczne. W momencie, notaibene, b a r- , 
dzo drażliwym, w  momencie największego roz
goryczenia skutkiem  przedsiębranych naci niem 
eksperymentów...

Przed tem, mim polityka (a jej to rzecz) roz
strzygnęła definitywnie, czy żołnierz polski znaj
dzie się w ram ach konwencyi wojskowej ,z pań
stwami centralnemi, m iał om już tem u stanowi 
sam utorować drogę, m iał go przesądzać i być 
pochylnią, w tym kierunku zwróconą.

Że chciał om być żołnierzem Polski, a nie stem 
plowaną znakiem chwili k a rtą  polityczną i to 
ptzez tymczasową instyiucyę, k tóra niebawem 
w proch się rozsypała, bezczeszczono go z  całą 
zaciekłości,:. ,

Kto ma możność niech zajrzy, n. p. do „N. 
Reformy" z przed rokn zgórą, do miesięcznika 
lipcowego. Znajdzie tam  imterwiew z Żegotą- 
Jauuisizajtisiem (w num erze z 22 lipca), znajdzie 
tam  serye artykułów, notatek, dowodzących, iż 
zbawiennem dia wojsko, jest, że odpadną jego 
zgangrenorwane części, a  potzmfcatnie, jiako źródło 
odnowy tegoż wojska „żeJaizna brygada".

DźMaij maj' wy trwatozy stzermaierz ngody — S ta
dnicki — pfitonumowiał w  -nowej Radzie Stanu ma 
tę brygadę — na jej sBozątkffi.

A dalej: miotano oseacizeirczemi imymu-acyomi 
n a  Piłsudskiego, żie dąży on do zdobycia dyktatu
ry  i te inisyniuacye szerzyli1 najgłośniej cii, którzy 
nile dalej, jak w rok po tem  nie próbowali oczy
ścić się sądownie od konkretnego oskarżenia:-—  
zamierzonego pójścia w  tropy Skoropadskiego’

Gdy spojrzymy wstecz n a  drogę, kjtórą szła 
m artyrologia wojska płoMciago wMzSmy, że zni
szczyła je nie w alka bohaterska z wrogiem, nie 
najkrwawsze przeprawy wojenne, lec® wygubiła 
je owa ugoda, z jej bratkiem w iary we własną 
mjoe twórczą narodu, iz jej trującym i mLaz- 
miatami sarwilimmu, denuncyacyS; i- Ł d_

Ona itm rubożyła społeczeństwo o  je j  najtęższy 
pierwiastek, o żólnffianza, który dźwigni® honor 
Potoki, oma zubożyła je  (względni® dopomogła 
do tego) o najzdolniejszego wodza, o • majwy- 
tiwalszćgo bojownika o wolność Polski o: S wol
n ą  duszę poilską, a  zarazem  o najhardziej świa
domego celu polityka. \ .....

-A sama, Bdziałaiwszy to wszystko, u g ittęź łaz  
przerażeniem jak  na  mieldiźinffle — n a  brzeskim 
traktacie. \;-'K:ń

Udawała, że steruje dłotnią pewną...
Dziś może tylko swój zawód kiwartOwHĆ mo

wami w  Radzie Stanu.
O iw zaś, czego żaden trak ta t wyrwać nam- nie 

mtoże — o wykrystalizowanie ndeaalleżnego du
cha polskiego, nie dającego się wygrywać do 
celów obcej polityki, lecz budzącego szacunek 
dla polskiego imienia, nawet u  nieprzejedna
nych — nlie s te ra ła  się.

Wszystko, elo wypływało -z takiej struk tu ry  
myślowej, usiłowała owszem tępić, uniemlożffi- 
wftć.

Idąc torem  myśli, tak  urobionej- w niewoli, 
wyobrażała Sobie, że im  -więcej okaże lojalno
ści i  nawet gorliwości policyjnej wobec okupan
tów, tem więcej wyjedna korzyści tą  „zasługą" 
dla kraju . Ni-e rozumiała., że tu  nie działają 
nauczyciele szkolni, rozdający klasyfikncye uciz- 
niom-hiarodom, lecz politycy, m ający inne nor
my postępowania, goitlowi, gdy im  się to wyda 
„korzystoem", przyjaźnić się n. p. z Holubo-wi- 
czami, którym  później wymówią zam iar w yr
żnięcia Niemców (owe „nieszpory sycylijskie" z 
debaty parlam entarnej), których potem obalą, 
uwiiężą; dziś gotowi wspierać Lenina, gdy chmu
ry przeciw niem u gromadzi koali-cya..

Zawiedli się, jak (zawiedli się ma tem, że .wojna 
jednostajnie, z tendeńcyą słabnięcia, potoczy się 
ku końcowi.

Dzisiaj właśnie pożar, który zdarzał się przecie 
przygasać, błyskać ostatnim i lunam i rozpłomie
nia się coraz bardziej.

Z pożaru europejskiego przeważnie — sial -się 
pożarem ,k tóry wciągnąwszy już Amerykę — 
dziś grozi nowymi rak-ietami isk ier- ?: krańców 
A z y l .

W  piątym roku wojna kcmpTkuje s ię  coraz



bardziej. Wys!i':’u  piętrzą się, nic słabną. Akordy 
końcowe tej wojny gigantycznej nie wiedzieć 
kiedy zahuczą!

Żywioły, zwące siebie p ań st w ot w órczym u 
rruas, m ają  n progu tego ■ nowego rozdziału wojny 
światowej — jeno gorzkie wspomnienie Brze
ścia.

Z  nad Aisne i Vesle.
Kraków, ó sierpnia.

Skończy! się już i drugi okres operacyi fr-ancu* 
sko»amerykańskiich w odcinku Soissons i Reims.

Foch, uzyskawszy w okresie poprzednim za* 
mierzony rezultat pokrzyżowania niemiieokieh 
planów zaczepnych, przejawiajgjcyoh się w osta* 
tniej akcyi na Paryż, przystąpił, z natury rzeczy, 
do rozszerzenia pierwszych sukcesów swej dy= 
wersy i na zachodnie skrzydło Niemców w tym 
odcinku.

Musiał się z tem spieszyć gdyż jaik wszelkie 
oznaki wskazywały, Niemcy zebrali na nowej 
linii oporu, na północ i na wschód od Ourcą, zno* 
czne rezerwy, które łatwo mogłyby były zniwe* 
czyć owoce francuskoramery kańskiego zwycię* 
stwa, przerywając linie wojsk koalicyjnych na* 
głym, olbrzymim kontratakiem, co by się znów 
równało katastrofalnemu rozcięciu spoistości pól* 
,nocmo*zachodniiej i  południowcówschodniej czę* 
ści frontu francuskiego, przechylając na korzyść 
Niemców rozstrzygnięcie i  szalę zwycięstwa.

Kontratak niemiecki rozpoczął się w ostatnim 
dniu lipaa, a już 1 sierpnia uderzył Foch w oby* 
dwa niemieckie skrzydła, od wschodu i od za* 
ahiodiu.

Niemcy staili n,a linii między Soissons Fere* 
effl*>Tardenoós i  Ville=en*Tardenois. Soissons było 
potężnem oparciem idh prawego skrzydła. Atak 
francusko*amerykański skierowano ma linię VU* 
lemontoire Iiartennes—Grand Rozoy Fereran* 
Tardenois, jako w pumikba styczne północnospo* 
hrdtnlowego i zachodnio*wschodniego kąta fron* 
tu bojowego.

Równoczesny atak od wschodu, skierowany na 
Rctmłgny Ville*ensTardenois starali się podważyć 
lewie skrzydło niemieckiej Mmii obronnej.
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N a oibu fcomtadh statkowych zmuszono prze* 
ciwn&ka do przełożenia obrony dalej na północ, 
poza naturalną baryerę rzeczną Aisne—Vesle.

Francuzi wtargnęli do Soissons i  zajęli teren na 
wschód od miasta, aż po ujście Vesle do Aisne.-« , -y j • ^  ̂  ̂ ~
rV 1 1 5 'A  ̂A. ■ ** -+ A • * t' \ "

Dalej na południe przoknoczyti Francuzi potok 
Crise, o którym itaik niedawno pisał fachowy kry* 
tyk „Franki. Ztg.“, że dopiero sforsowanie jego 
biegu da Francuzom pełnię sukcesu.

Zajęto cały teren ma, północ od Fere*en*Tarde* 
nois i wtargnięto do lasu Dole (między Fistnes 
a Fere*en*Tarden.ois).

Równocześnie atak od wschodu zawładnął 
,VBIe=en*Tardenoią Aougny i Coulonges, a dalej 
tuż ma zachód od Reims zdobył Gueux i Thillois, 
prąc ku Vesle.

3 sierpnia oglądał Niemców na północnym 
brzegu Veslc od jej ujścia aż do Fismeś, którego 
krawędzie obsadziły wojska am erykańskie/ Na 
wschód od Fismes odepchnięto Niemców w pierw 
szych dniach wałki do ogólniej linii na północ od 
Qourville Brauscourt Courcelles—Chapigny, a 
komunikat francuski z 4 bnh wlecz. notuje już 
zajęcie Fismes i całej-linii rzeki Ves!e Oraz kilku 
punktów na jej brzegu północnym.

Ten sann komunikat podaje wiadomość o zaję* 
cki przez wojska francuskie wsi Neuvillette, tuż 
na północ od Reims.

Te dwa ostatnie szczegóły zdają się wskazy* 
wać na możliwość dalszego rozwoju walki już na 
północ ód Reims i linii Vesle. Zaznaczyć przy tem 
należy, że Neuvillette leży na wschodnim brzegu 
kanału Aisne. Ewentualne operacye francuskie, 
skierowane ku północy wzdłuż koryta kanału, za 
mykałyby cały teren bojowy nad Vesle |  dopro* 
wadziłyby do przeniesienia linii bojowej jeszcze 
dalej na północ.

Równocześnie i -na zachód od Montdidier woj* 
ska niemieckie, 9tojące na zachodnim brzegu po*

toku Dom i rzek; Avre przeniesiono na brzeg 
wschodni.
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Ponury rachunek.
H. Peus w artykule' p. t. Pokój między ludami 

uprzytamnia m am  następujący smutny rachunek:
Za 1 0 .0 0 0  marek możnaby wybudować przy* 

zwraity dom z ogrodem dla rodzimy. Dotychczas 
sowe pożyczki w Niemczech oblicza się okrągło 
n a  10 0  miliardów marek, co się równa 10  miko* 
nów X  1 0 .0 0 0 . Za pieniądze zatem niemieckich 
pożyczek wojennych możnaby obdarować 10 mi* 
lionów niemieckich rodzin, dwie trzeoie wszyst* 
kich rodzin niemieckiego państwa domostwa 
wraz z ogrodem, wartości 10.000 marek.

Tak sprawa przedstawia się w Niemczech, nie 
znających dotychczas imw.azyi nieprzyjacielskiej. 
Jakież straty poniosły wobec tego kraje, przez 
które stopą swoją przeszła wojna! Codzienne kó* 
szity wojenne państw centralnych szacowano w r. 
1 9 1 6  na 1 2 0  miMonów .marek, państw koalicyj* 
nych na 245 miliomów, co wspólnie wynosi 3 6 5  
milionów tj. 3 6 .5 0 0 X 1 0 .0 0 0  marek. Wynika z te* 
ge, że jedynie za koszty wojenne jednego dnia 
obu stron wojujących możnaby urządzić 36.500 
domów z ogrodami!

Ukraińcy w op&zycyi.
We Lwowie odbyło się wczoraj posiedzenie 

„Narodnego Komitetu" ukraińskiego, na którym 
po referacie dr K. Lewickiego odnośnie do osta* 
tniego kryzysu parlamentarnego i objęcia rządów 
przez Hussarka powzięto następujące rezolucye:

1. Komitet pochwala stanowisko ukraińskiej 
parlamentarnej rcprczentacyi wobec gabinetu 
Hussarka (głosowanie przeciw budżetowi).

2. Przyjmuje się z zadowoleniem do wiadomo* 
ści, że wszyscy ukraińscy przedstawiciele w Ra* 
dzie państwa zachowują zwarte stanowisko i so* 
lidatność.

3. Stwierdza się, żc rozwiązanie ukraińskiej 
kwestyi w Ausitryi może nastąpić jedynie na pod
stawie podziału Galicyi i utworzenia ukraińskie* 
go kraju koronnego. s

4. Bez wypełnienia tego zasadniczego postulatu 
w Austryi nie ma mowy o jakiejkolwiek zmianie 
stanowiska ukraińskiego narodu wobec państwa.

Liczebność wojsk sowieckich 
w Moskwie.

Kijowski „Rnsskij Golus", co do którego nale* 
ży jedinaik ostrzedz, iż jest pismem, nienawidzą* 
oem bólszewiizmu, dowodzi, że — wedle pewnych 
informaicyj — w Moskwie ISHi^dpją się: 2 pułki 
rewolucyjne, oddane bolszewikom, oraz 8 tysię* 
cy Łotyszów, posiadającydh artyieryę j karabiny 
maszynowe. Wojska te mają ibyć znakomicie 
opłacane. Miesięcznie ma się wydawać na Ich 
utrzymanie do 2 i pól miliona rubli.

Łotysze są śwetnie urnundui, o w ani, korzystają 
z wszelkich wygód i z polepszonego wtiiktu.

W ten sposób sity sowieckie w Moskwie nic 
przekraczają 15 do 16 tysięcy, oo konkluduje 
„Rus. Gołos“, tłumaczy nerwowość bolszewików 
w stosunku do akcyi, przeciwko nim ski ero w a* 
nej.

2 ostatniej chwili.
ARESZTOW ANIE ,500 LEGIONISTÓW 

W NIŻNYM NOW OGRODZIE.
Pismu niemieckie podają wiadomość z Mo* 

sikwy, że w Niżnym Nowogrodzie aresztowano 
500 polskich legionistów, którzy chcieli się udać 
do brygad c z esko *s t o w ack ich.

CZY NOW A PRÓBA POKOJOW A?
Gałązka oliwna „Nordd. Allg. Ztg.“

„Nioirdd. Allg. Ztg.“ omawiając ostatnią mowę 
B ornat Lawa w Izbie gmin, pisze:

„Zanim będzie mowa o angielskiej gotowości 
pokojowej, należy najpierw wyjaśnić kwesty ę, 
jakie warunki pokojowe zadowoliłyby Bonar 
Lawa? Oskarżają nas w b ffe ie  nieprzyjacielskim 
o dwulicowość, ale ©o nasj mężowie stanu powie* 
dzieli, w sprawie pokoju jest wystarczająccm dla 
wszystkich, którzy chcieli to słyszeć, abyśmy i my 
teraz .mogli usłyszeć, co strona przeciwna nazywa 
,, ziadcwałn i aj a c y rn i w ar u tikami".

Czyżby chodziło o oficyaJne zapytanie o cole 
pokojowe, pod adresem Anglii?

FRONT SYBIRSKL
Według wiadomości z Tokio, pierwszy kon

tyngent wojsk japońskich w sile jednej dytvizyi 
wsiadł na okręty i będzie przewieziony do Wła* 
dywosioku. Ma on już bezpośrednio przybyć na 
'miejsce przeznaczeń i a.

„Tagblafct“ donosi z Moskwy: Wediug in-f orana* 
cyi pism tamtejszych, rząd sybirski w Omsku 
(którego skład podawaliśmy, red. Na.p.) już w 
najbliższych dniach wypowie oficjalnie i formal*. 
nie wojnę rządowi sowietów.

Dkenniiki moskiewskie podają: Rada korni sa*
rzy ludowych uchwaliła 300 milionów rubli na 
walkę przeciw Czeolio*SIowakom i wojskom en- 
tenty.

Według wiadomości z Moskwy: Dekret korni* 
sarzy ludowych zaprowadza w -Rosyi powszechny 
obowiązek służby wojskowej, któremu podlega* 
ją  wszycy mężczyźni w wieku od lat 18 do 40.

’ / k r o n i k a .
KRAKÓW BEZ WOBY! Częste pękanie krako

wskich ru r wodociągowych przybrało w osta
tnim  wypadku niebywałe i skandaliczne roz
miary. Jak  mam z zarządu wodociągowego ko
m unikują napraw a ru ry  jest w toku i dopiero 
około g. 10. wieczorem można spodziewać s :ę do
pływu wody, która ma być znów m ętną i praw 
dopodobnie niemożliwą do picia ta k  długo,, do
póki nowa rura „nie przepłucze s;ę“ (sic!). Mia* 
Sito więc pozostanie przeszło- dwa dni bez wody. 
Sęidzimy, że spraw ą tę  powinien się zająć nowy 
p. prezydent m iasta, który  obiecał mrzoeież w 
swej tronicywej mowie troiśkę o dobro mieszkań
ców. A cii ostatn i tymczasem ustaw iają się w o- 
g»nk!i do studni,gidyż niedołęstwo zarządu wo- 
dc-oiągiowego pozbawia ich dość często dopływu 
tak diroigo opłacanej wodv.

KATASTROFA KOLEJOWA POD OŚWięCI- 
MIESJ. W cdągai wczorajszego dnia yx> wycią
gnięciu z wody ostatniego wagonu, wydobyto ze 
staw u sześć trupów. O godz. 7 ramo wydobyto 
trupa sioistry miłosierdzia i pogpolitaka, o goidz. 
1 trupa kobieta i dziewczyny. W dalszym prze
biegu robót udało się o godz. 4 wydobyć ciało 
zamierza a o godz, 6 ciało kolejarza.

Roboty kontynuuje się dzisiaj i ukończą sdę 
wobec tego, że wszystkie wszystkie wagony są 
już z wody "wydobyte, prawdopodobnie szybko. 
Rozpoznanie trupów  nie było jeszcze dotychczas 
miożiiwie. i

ZWOLNIENIE Z WOJSKA NAJSTARSZYCH 
ROCZNIKÓW. Jak v,iiadiotmio z oficyalnych donie
sień, Zostają .trzy najstarsze roczniki ‘zwiolnisme 
ze służby wojskowej. Odnośnie do 49-Ietnkih' za
rządzono, iż zwiottiniiemie .posipoilitaków m a się roz
począć iz dniem 15 września, a z dniem  31 gru
dnia ma ono już być ostatecznie przeprowadź 
nem.

MATCH FOOTBALOWY CRACOVIA—RU* 
DOLFSHUEGEL zgromadził w ubiegłą niedzielę, 
jak zwykle, tłumy publiczności. Początkowa żywa 
i doskonała gra Cracovii wzbudzała ogólne uzna* 
nie. Jednakowoż w dalazem przebiegu gry za* 
wióidł zupełnie atak krakowskiego klubu.
W pierwisizej połowie gry Rudolfsliucgel uzyskał 
pierwszy punkt.

Druga połowa gry została przerwaną wskutek 
ordynarnego zachowania się gości wiedeńskich, 
którzy, jak się okazało, potrafią się wyłamać « 
pod najkardynalnćej,szych zasad dyscypliny spor 
towej. Prawem kaduka tutejsza „Krak. Ztg.“ bie* 
rze klub wiedeński w obronę, dowotdząc, że winę 
zejścia Rudolfshuegel ,z boiska należy przypisać 
sędziemu; kto zauważył na ostatnim matchu 
dziesiątki przeoczeń sędziego na korzyść właśnie 
wiedeńskiego klubu, temu krytyka „Krak. Zfg." 
musi się wydać conajmniej niesmaczną.

ROZEBRANY DO KOSZULI NA ULICY.
Z Podgórza do Krakowa wracał wczoraj późnym 
wieczorem pewien chłopczyna. Tuż przy trzecim 
moście napadło na niego dwóch opryszków i mi* 
mo oporu i krzyków zdarli z niego marynarkę, 
spodnie, trzewiki i czapkę. W  z u p e łn y ™  negliżu 
zostawili chłopca, zanoszącego się od płaczu. — 
Wreszcie w jakiś czas zaopiekował się nim po* 
Iicyant i odprowadził do domu. .

WŁAMYWACZE W MUNDURACH. Wczo* 
raj w nocy plutonowy polieyi, Płatek, przytrzy
mał i aresztował w ul. Szpitalnej dwóch żołnie* 
rzy i feldwebia, niosących olbrzymie plecaki. — 
W drodze jednak zdołali zbiedz, porzucając swe 
plecaki, w których znajdowała się materya je* 
dwabna, wartości z góra 250.000 koron.

KATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH. 
Urzędowo podano d,o wiadomości: Wczoraj po 
pplńdńiiu wykoleił się pociąg, jadący ze stacyi 
Hindenburg do Bytomia. Dwie osoby zgimęły, 
trzy o/oby ciężko ranne, lekko rannych jcet 20. 
Z ciężko rannych dwie osoby zmarły.
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Anglia proklamuje wojnę 
aż dó zupełnego zwycięstwa.

Oświadczenia Lloyd Geotge’a i Churchilla.
Z ofcaizyd. czwartej rocznicy udziału Anglii w 

wojnie, ogłasza Lloyd George manifest, .który dn. 
5 b. m. zosiał,opubliko wamy  w  calem królestwie, 
we wszystkich dominiach i w Stanach Zjedno
czonych. Opiewa on:

W ytrwajcie! W wojnie tej nie walczymy o sa 
molubne cele. Rozpoczęliśmy ją, aby bronić wol
ności narodów, zaatakowanej brutalną siłą. Chce 
my dowieść, że żaden, choćby najsilniejszy na
ród, nie może się oddać bezprawnemu military- 
zowaniu, gdyż w takim razie dosięgnąć go musi 
pewna i fatalna kara ze strony wolnych narodów 
świata. Ustać przed wywalczeniem tego zwycię
stwa byłoby popełnieniem zbrodni na  przyszłej 
ludzkości.

Pow iadam : wytrwajcie! ponieważ nasze wi
doki zwycięstwa nigdy nie były tak wspaniałe, 
jak dziś.

W łaśnie przed sześciu m iesiącam i władcy Nie
miec rozmyślni® odrzucili rozsądne uregulowa
nie spraw, zaproponowane lim przeiz koalicyę. 
Zdjęli wkońcu m askę umiarkowania., pokrajali 
Rosyę, pęta niewola nałożyli Rum unii i próbo
wali panować przemocą, starając się rozpaczli
wymi ostatnim i atakam i pokonać sojuszników. 
Dzięki niezłomnej waleczności wszystkich arm ii 
koaiicyi, nie ulega teraz wątpliwości, że to m a
rzenie o zdobyciu świata nigdy się nie urzeczy
wistni. Lecz w alka nie jest jszcze wygrana. Po
tężna autokracya pruska utrzym uje się jeszcze 
siłą i podstępem, aby ujść klęski i zapewnić mi- 
Mtaryzmowi czasy noiwegio życia. Nie możemy u- 
chylać się od okrucieństw wojny I przekazywać 
ją naszym dzieciom. Ponieważ podjęliśmy się 
zadania, m usim y je przeprowadzić aż do osią
gnięcia sprawiedliwego i trwałego uregulowa
nia spraw. Żaden inny sposób nie może świiaita 
od wojny wygwolić. Wytrwajcie więcl

W liście do wyborców odpow iada. Ghurcbil 
yazerpująoo n a  list Landsdowno'a i głosi:

Wojnę m usim y wygrać. Najważniejszą cechą 
sytuacyi jest, że poizór siły znajduje się u nie
przyjaciela, rzeczywista zaś siła jest po stronie 
naszej. Niemcy muszą być pokonane, jeże: wy
trwamy.

Ttay sitraszene ciiosy spadiły w tym roku na 
Niemcy: a/taki niemieckie na  wojska angielsko- 
francusfkie zostały odparte, wojnę łodziami pod- 
wodnemi koalicya zupełnie opanowała, arm ie a- 
m erykańskie zjawiły Się w  tak  wielkiej liczbie, 
że koalicya m a teraz przewagę. Czwartym mo
mentem tatałnym  dia Niemców jest, że tooiaMcya 
coraz to więcej opanowuje poiwiettnze.

Cały świat Idzie na Niemcy. Musimy wytrwać 
i zwyciężyć. Zawrzeć pokój dziś kiedy Niemcy 
poziomie tryum fują, faktycznie .zaś są  zachwia
ni, kiedy Ameryka dopiero rozpoczęła walkę a 
Rosya znajduje się na dnie nędzy, znaczyłoby to 
rasę naszą na  pokolenia obciążyć piętnem po
zornej słabości' i  rzekomej klęski, a właśnie te
go dom aga się Landsdowtnie.

Churchill pragnie, by Anglia z Ameryką wy
trwały. Kroków nieprzyjacielskich nie można 
wstrzymać póki 1) arm ia niem iecka ńie będzie 
stanowczo pobita, 2) póki naród niemiecki do
browolnie i ostatecznie nie zerwie z systemem, 
który doprowadził do tak wielu 1 tak strasznych 
zbrodni.

20 milionów żołnierzy amerykań
skich stanąć może do boju,

W edług doniesienia B iura Reutera z Londy
nu, 9 członków kongresu Stanów Zjednoczonych, 
przebywających obecnie w Anglii dia atudyów 
stosunków, wywołanych stanem  wojennym, o- 
głasza oświadczenie, które można uważać za 
urzędowe przedstawienie tego, co Stany Zjedno
czone zdziałały. Oświadczenie powiada między 
immemi:

Okras przygótowanda się Stanów Zjednoczo
nych. do wojny już m inął. Ameryka rozporządza 
20 milionami ludzi w włoku obowiązanym do 
służby wojskowej. W Europie stad 1,500.000 żoł
nierzy amerykańskich. Przed końcem paździer
n ika będizaie dwa. millilony żołnierzy am erykań
skich stało w Europie. Równocześnie jeden m i
lion żołnierzy będzie się kształcił w Ameryce.

Od chwili wstąpienia Ameryki w wojnę wy
produkowano 82.540 karabinów maszynowych, 
fabryki dostarczają tygodniowo jeden miliou 
granatów ręcznych rozmaitych, ulepszonych ty
pów. Ameryka buduje obecnie 27.000 aeropla
nów. W Stanach Zjednoczonych znajduje się

100.000 lotników. W dniu 4 lipca puszczono na 
wodę przeszło 100 okrętów, obecnie buduje się 
miesięcznie pół miliona ton pojemności okręto
wej.

Koniec wojny już widać. Niemcy na morzu, lą
dzie i w powietrzu będą w zupełności przewyż
szeni.

Burzliwe posiedzenie izby 
francuskiej.

Opozycya socyalistów przeciw powołaniu 18= 
letnich.

Według „Ęxpres Iyormęis" posiedzenie czwart
kowe w Izbie francuskiej miało przebieg nadzwy* 
czaj burzliwy. Socyaliści zażądali ostatecznego 
wypuszczenia na urlop roczników od 1888—1891 i 
równocześnie chcieli przeszkodzić powołaniu ro> 
cznika 1920, które ma nastąpić w jesieni-. Cle* 
menceau postawił kwestyę zaufania przy wszyst> 
kich wnioskach socyalistyoznyich, wobec czego 
większość zgodziła się na powołanie 18dctni;ch. 
Socyaliści zażądali wyraźnego oświadczenia ze 
strony rządu, że rocznik 1920 przed jesionią 1919 
nie wyjdzie z koszar. Sekretarz polityczny Cle? 
menceau, Abram, odczytał pismo generalissimus 
sa Focha, w któr-em ten oświadcza, że klasa ta 
jest -przeznaczona na front tylko w razie najwięk* 
sz-ej -potrzeby. To było za mało dla socyalistów. 
Poseł Bair.afeam zawołał: N-ic potrzebujecie tej no* 
wej rzezi dzieci Po-seł Lomtg: „Chcemy zaczekać 
na wynik obecnej ofenzywy, nim rozstrzygnie
my, czy jest potrzebna nowa ofe-nzywa oswo-ba> 
dzająca." Pos. O s o l  a: „Wprzód musi rząd po* 
dać dokładne cyfry pomocy amerykańskiej," 

Poseł A y - e r a c  oświadczył: Clemenceau nie 
umie wyzyskać warunków, tak samo jak jego 
poprzednik. Jest rzeczą łatwiejszą przeprowadzić 
rekrutacyę aż d-o ostatniego chłopca, ni,ż o,rga-ni= 
zować. Clemenceau nie ma dosyć władzy, by do* 
prowadzić do wyrównania między siłami wojsko* 
wemi koaiicyi i Francyi". R e n  a u d  e l  posądza 
Cle-meneeaua, że nie chciał dopuścić do roztrzą
sania tej siprawy. Wynik głosowania będzie dla 
Clemenceaua tylko dlategp korzystny, że pos ta* 
wił kwestyę zaufania.

(Koresp. „N aprzodu '),
Lwów, dnia 4 sierpnia.

Echem strejku w komisyach ‘zaMaitorwy-ch na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej była de
bata nad. sipnawą polepszenia waruników bytu 
pracowników m agistratu. Na wniosek radnego 
toiw. dr Biutoena ^ojcowie m iasta" zdecydowali się 
Zbadać bliżej warunki egzystemcyi , pracowni
ków micijskich i rozpatrzeć o ile dałoby się u- 
wizględnić -siusiane ich postulaty. Wysoce sym
ptomatyczną rzeczą jest., że nie słuszność tych 
żądań i nędza pracowników m agistrackich, by
ły motywem tej akcyi, ale widmo strajku- jakie 
nonie stanęło im przed oczyma.

Pociągi wojskowe częściowo kursują, czasa
mi zdarza się, że i „cywilowi" szczęśliwie zao
patrzonem u w dokumenty potwierdzone przez 
wojskowość udaje s-ię z pociągów tych skorzy
stać. W podróży takiej narażonym się jest na 
mnóstwo niespodzianek, zwłaszcza gdy jedna 
władza uznaje dokumenty takie aa wystarcza
jące, druga zaś uzmiać ich nie c-hce. Spotkałem 
przed k ilku dniam i jednego z tych podróżnych, 
który opowiadlał m-i następującą -charaktery
styczną przygodę. Na jed-nej ze stacyi węzło
wych, gdiz-ie m usiał przesiadać się nie chciano 
m u dalej sprzedać biletu. Wszelkie argum enty 
nie trafiały do przekonania miejscowego dy
gnitarza ukraiński ego. Na ofiarowane mai. 50 rb. 
dygnitarz ów spojrzał poigardliwie i oświadczył, 
że to go nie zbawi, choćby dostał i pięć razy 
tyle. Ponieważ konieczność 'jeiat m atką wynala
zków, podróżny wpadł na następujący dowcip. 
Oto uroczyście oświadczył, że jest posiadaczem 
całego litra  spirytusu i gotów jest „uczciwie" 
podzielić się z dygnitarzem po po-łowie. Niedo
wierzanie jednak było odpowiedzią, i dopiero 
gdy c-orpu-s delicti, w postaci flaszki znalazło się 
na stole, a „dygnitarz" sprawdził zawartość i 
przekonał się, że to nie żaden „ensartz", trudno
ści znikły jak  kam fora i mój rozmówca szczę
śliwie dojechał do Lwowa.

Co się tyczy stosunków emigracyjnych, to spo
tkałem  tu  przejeżdżającego do -Królestwa tow. 
N., od którego zebrałem garść szczegółów. Tow. 

■*■*$» przebywał na Ukrainie od roku 191.5, a-obe

cnie jechał do Królestwa z ram ienia jednej z 
większych kolonii! polskich w gub. charkowskiej, 
celeim zbadania warunków powro/tu i usunięcia 

- trudności, które masowemu powrotowi uchodź
ców stoją na przeszkodzie. Pęd do powrotu do 
k ra ju  wśród szerokich m as uchodźców jest ol
brzymi, mówił tow. N. i tem silniej daje się za
uważyć, im niżej społecznie stoi dana warstwa. 
Nostalgia żre nas wszystkich. Robotnicy, chło
pi, inite-liiigencya żyją jedną ńiyślą .powrotu. Nie 
straszą ich an i trudności, ami koszta, wprost ol
brzymie, powrotu, ani troska o pracę w kraju, 
and wieści o nędzy pan-ującaj u nas, które tam  
przedstaw iają sytuacyę. jeszcze gorzej, niż jest 
istotnie. Jedno widmo strachu  zatrzymuje szer
sze masy, to perspektywa z-ostać zmusizonym 
gdzieś po drodze w Kow-lu, Brześciu czy W ar
szawie do „dobrowolnego zgłoszenia sią" do ro
bót przymusowych w Niemczech, tak  jak to zda
rzyło się pierwszym partyom  powracających u- 
ch-odźców. Walnunika bytu niewiele różnią -się Od 
naszych. Zarobki są wielkie. Robotnik fabrycz
ny m ratóa  od 200—450 rb. miesięcznie. Cóż kie
dy ceny najniezbędniejszych artykułów podsko
czyły znacznie więcej. Niedołęstwo admindisitra- 
cyi wywołuje, że różnica eon chleba np. między 
jedną miejscowością, a  drugą w aha się za funt 
od 30—50 kop. na wisi, do 1.50—2 rb. w Kijowie, 
c®y Charkowie. Spekulacya święci orgie. Kto 
żyw zajmuje się handlem. Za herbatę niem a ce
ny. Maisło (ceny z przed 2 tygodni) 12 rb. za funt 
roisyj'S(ki (400 gr.), mięso 2—3 rb., ubranie 1200 
do 1500 rb.!! huty 200—400 rb. (w Kijowie 550 
rb i więcej), krowa kosztujo do 2000 rb., koń 
średni w Kijowie od 2500 rb., w Charkowie od 
1500 rb. Cyfry te najdosadniej charakteryzują 
jakie „eldorado żywnościowe" odkrył hr. Czer
nin. .

Przyczyna tej drożyzny leży nietylko w wy
wozie urzędowym lecz i. w tem, że wojskowi i 
urzędnicy okupacyjni korzystają w pełni z pra
wa przesyłania paczek pocztą palową i w ykupu
ją absolutnie wszystko, płacąc każdą cenę. 
Przykładem tego niech będą skoki w cenie o- 
buwia. Za rządów bolszewickich cena jednej 
pary wynosiła 100—150 rb. W chwili cofania się 
bolszewików, na  wieść o nadciągających a r
miach sprzymierzonych,, w ślad których miały 
jechać całe pociągi najróżnorodniejszych a rty 
kułów cena spadła o 50% na 60—70 rb. W 3 dni 
po zajęciu Kijowa podniosła się czterokrotnie 
na 250—300 rb. (dziś już do 550).-Słuchając tych 
cyfr odnosi się wrażenie, że zawód po pokoju 
brzeskim był obopólny. W jednakim  stopniu 
Hołubowicz podszedł hr. Czernina, jak ten osta
tn i Hołubowicza.

Jeśli chodzi o ogólne nastroje ukraińskie to 
niezmiernie trudno z opowiadań wyłowić coś 
konkretnego. To jedno.zgadnie zeznają wszyscy 
przyjażdżoijący stam tąd, że są: Rosyamie, Pola
cy, Tatarzy, Żydzi, Ormianie, Grecy, Niemcy, 
Rumunii tylko Ukraińców niem a. Stworzenie 
państw a ukraińskiego m asy ludu ukraińskie
go nie rozbudziło, rozbudziła go rewolucya, ale 
byinajniej nie w kierunku uświadomienia naro 
dowego, ale wyłącznie społecznego. Nie rozbudzą 
go też zakusy imperyalistycizne nowego pań
stwa, niezrozumiałe są dla masy chłopskiej 
pragnącej jedynie ziemi i lasu, uczone wywody 
o potrzebie włączania Krymu. Im szersze kola 
zakreślać będzie imperyaJlizim ukraiński, tem 
łacniej słabe zaczątki uświadam iania odręb
ności narodowej rozpłyną się w wielkorosyj- 
skiem morzu. Najgorszą przysługę ukraiiinizmo- 
wi przynoszą pad tym względem galicyjscy im- 
peryaliiści.

Na Ukrainie są: „chachły" i „kacapy". Lecz i 
cii choć urzędowa Ukraina z urzędową Rosyą 
sowiecką pogodzić się jeszcze nie może, nie czu
ją  do siebie wzajem nienawiści, a jeśli toczą się 
jakieś spory .to bynajm niej nlie ehachłacko-ka- 
oapstole".
. Jedni jak drudzy dzielą się na* obóz „fronto- 
wików" t. j. byłych żołnierzy frontowych i tych, 
którzy w polu nie byli. Najpopularniejszą dy
skusyę stanowi tem at: „kto prodal Rossiju15.

Cywile oskarżają o zdradę żołnierzy za to. że 
bić się nie chcieli, ci zaś twierdzą, że winę po
noszą właśnie cii, którzy nie chcieli ich zmienić 
na froncie po czterech latach wojny, aiż wresz
cie zgodnie winę zwalają na oba rządy sowie
cki i ukraiński, które traktow ały w Brześciu. 
Takiego to uznania od wdzięcznego ludu uk raiń 
skiego doczekali się p. Hołubowicz i p. Wassil- 
fco. Ostatnie ydadomości nadeszłe z U krainy za
czynają być groźne. 0 ile zamach na m arszałka 
Eichhomia ma być hasłem  ruchu ogólnego prze
widywać trudno. To jedno jest permem, że lud 
zamieszkujący Ukrainę nie stoi na stanowisku 
tych, którzy m ienią się’ jego rzecznikami w par
lamencie wiedeńskim, a którzy oburzając się na
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rząd austryacM  za ni eratyf itow  amio pokoju 
łceeskii-ego wskazują Niemcy ja to  „uczciwego 
kontrahenta".

S.  M .

Morderstwo w hotelu Bristol 
w Wiedniu.

W Wiedniu rozpoczęła się przed sądem przy. 
w ięg ły ich  rozprawa przeciw mordercom Julii Earl, 
Angielki, damy do towarzystwa u baronostwa 
Vivantc. Zbrodnię, o której swojego czasu roz. 
pisywały się szeroko dziennika popełnili oskarżę, 
•ni Emo Dawiid, b. urzędnik asekuracyjny i 17*łefcni 

chłopiec, Kurt Franke, praktykant biurowy tegoż 
towarzystwa. Moralnym sprawcą mordu i piano, 
wanej kradzieży jest Daviid, który wywierając 
demoniczny wpływ na młodego chłopca, skłonił 
go namowami, pouczeniami, rozkazami i do.
. .arczan em środków pomocniczych .. - (K-.-der* 
.stwa.

Dawid powinowaty baronostwa Vivante, u 
których bywał częstym gościem, żył w zaufanych 
stosunkach z Julią Earl. Przedstawiając jej, żc 
spodziewa się hojnego zapisu w testamencie ba» 
ronostwa, zdołał ją skłonić do tego, że obiecała 
mu zie skrytki przynieść torebkę podręczną baro. 
nowej, w której obok kosztowności miał znaj. 
dorwać się ów testament. David pozorował przed 

n ią, że chce poiznać dokładną jego treść. Na kilka 
miesięcy przedtem uplanował całą zbrodnię, a 
jako wykonawcę jej wybrał młodego Franka, 
moralną swą przewagą suggestyonując go tak da. 
tece, żc Franike stał się bezwolnem narzędziem w 
jego reku. Przez kilka miesięcy David z całą pre> 
cyzyą układał plan zbrodni, urządzał nawet z 
Frankiem formalne próby w swym mieszkaniu. 
Zbrodnię wykonano 23 m aja w czasie nieobecno, 
ści właścicieli mieszkania. — Julia Earl, z którą 
sprawę poprzednio Dawid omówił, dała chustką 
z okna znak czekającemu oa  ulicy Dawidowi, że 
baronostwa w domu niema, poczem obaj zbro. 
dniarze weszli do mieszkania. Franike ukrył się 
za hiszpańską ścianą, Dawid poprosi Julię we. 
dług umowy o przyniesienie torebki dla rzeko
mego przeglądnięcia testamentu, poczem opuścił 
salę, zostawiając Frankowi wykonanie reszty 
planu. Gdy Julia z torebką, w której były ko

sztowności i 50.000 gotówki, weszła do pokoju, 
Franike rzucił się na nią, uderzając ją przyniesio. 
ną palką z całej siły w głowę, a gdy upadła na 
ziemię bezprzytomma, począł ją dusić. Na to zja. 
wił się Dawid i na jego polecenie Franke brzytwą 
przerżną! gardło ofiary.

O zwyrodnieniu Dawida świadczy fakt, że na 
dzień mordu wybrał rocznicę urodzin Franka, 
twierdząc cynicznie, że w ten sposób godnie 
uczczą uroczystość dnia.

Zrabowane pieniądze wziął do przechowan a 
Franke, u którego też w kilka dni potem przy 
'aresżtowahiu je znaleziono, jakoteż „corpora 
delicti".

Proces budzi w Wiedniu zrozumiałą śenzaćyę. 
Rozprawa potrwa 3 dni.

Komunikat austryacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą 5 sierpnia:
Nigdzie nie było większych czynności bojo

wych.
Szef sztaba generalnego.

Z  r o ż n y c h  stro is*
NIEDOLA MIAST GALICYJSKICH. Z Kra. 

siczyna piszą nam: Krasiczyn, bardzo ubogie
miasteczko, oddalone 9 km. od Przemyśla, jest 
skazane na głód i nędzę. Mieszkańcy, z których 
większa część nie pos aoa ani kawałka gruntu, 
niv mogą żadnych nabyć prowiantów z okoli, 
cznych wsi, jak to: mleka, sera, iai, masła

Nadmienić należy, żc aprowizacya w naszym 
powiecie jest tak słabą, że prócz cukru i soli 
(25 deka cukru na 1 osobę.) wrale nic się nie do. 
staje, t. j. mąki i innych krup od dwóch lat. Za> 
pytujemy się krajową aprovi izacyę, czy miaste* 
czko Krasiczyn jest goiszem od innych miaste
czek i miast.

BOŚNIA WYMIERA Z POWODU BRAKU 
LEKARZY. Do „Słoweńca" donoszą z Bośni, żc 
ludność w Bośni wymiera dla braku lekarzy. — 
Podczas gdy w Wiedniu jeden lekarz przypada 
na 550 osób, to Bośnia i Hercogowina na 2 mi. 
Iiony ludności mają tylko 154 lekarzy, tak że je» 
den lekarz przypada tain na 12.808 osób.

SERBOWIE I CZARNOGÓRCY OD 3 LAT 
NIE MAJĄ ŻADNEGO O R G A N U . „Hrvatskl 
Doevn k“ podnosi, ii już prawie od trzech łat 
pie wychodzi żaden organ polityczny w języku 
serhsko.czarnogó<rskim. Jedyne pismo drukowane 
ortografią łacińską i wychodzące w Białogrodzie 
p. t. „Belgradzkie N>oviinc“ jest organem władz 
okupacyjnych.

ŻYDOWSKI UNIWERSYTET W JERÓZOLb 
MIE. Z Zurychu donoszą, że żydowski uniwersy
tet w Jerozoliwie otwarty został uroczyście w o- 
becności 'angielskiego generała Allenby, oraz 
francuskiego konsula. Gratulacyjne p r.a 
słali Balfour ,i Pic bon. Wszystkie mowy przetlu. 
maezone zostały na język hebrajski.

Wróciłem 
i o rd yn u j lak dawniej

Dr. TRAMMER, lekarz
w  T a rn o w ie , u l. G o ld h a m m e ra  (Z d ro jo w a  3).

O b w ie s zc ze n ie .
Gmina stoł. król. m iasta Krakowa roz/pisuje 

niniejszem licytacyę ofertową, na dzierżawę fol
w arku gminnego w Dębnikach (nabytego od hr. 
Lasockich) o powierzchni około 159 morgów o- 
raz kompleksu gruntów, nabytych od hr. Łosia, 
o pow. około 13 morgów na przeciąg dwu łat.

Dzierżawa folwarku Dębniki rozpocznie się z 
drdem 1. m arca 1919 r. a dzierżawa kompleksu 
13-morgowego z dniem 1. stycznia 1919 r.

Egzemplarz warunków dzierżawy, otrzymać 
można za zgłoszeniem się w W ydziale I. a. Ma
gistratu  ul. Poselska L. 10 I I  p. drzwi Nr. 5. za
znacza się jednak z góry, że dzierżawca obowią
zany będzie całą nadwyżkę p.odukcyi ponad 
własne konieczne zapotrzebowanie, odstąpić 
Gminie m. Krakowa po cenie maksymalnej.

Reflektanci zechcą oferty zapieczętowane skła
dać najpółniej do dnia 16 sierpnia 1918 do godzi
n y  12 w południe na ręce Naczelnika W ydziału
I. a. M agistratu.

Gmina m. Krakowa zastrzega sobie swobodny 
wybór między oferentami.
3673 Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.

B ar N arodow y
pl. Maryacki 3

rsstaoracya i bufet oraz gabinet z osobnem wejściem
po leca

śniadania, ob iady i  ko lacye, duży w yb ó r w ęd lin  
w ie jsk ich  czysto w ieprzo w ych . —  Ceny przystę
pne. —  W in a  austryaekie  i w ęgiersk ie , czerwone  

i  b ia łe . W ódka. H erb a ta . P iw o  beczkowe.

Zdolnych kotlarzy
s pomocników kotlarskich 

poszukują
Warsztaty „NAFTY" w Borysławiu.

Aprowizacya w ojskow a z a p e w n i o n a .

Wieczorny kurs maturyczny
dla ludzi w dzień zajętych, a chcących uzupełnić swe studya, 

otwiera się w sierpniu.

Wpisy ul. Jabłonowkich 20,! p. na lewo, w godz. 6-71/*-

S I G O R I N
niszczy zdumiewająco szybko

n r- m uskw y  - w
Flaszka próbna kor. 4 '— , duża flaszka kor. 1 6 '- - .  
Jeden rozpylacz kor. 2 — . — W yłączny w ytw órca

J U R  i f l  ITR U  110“  iii Pers tir. 25.
935P- Wyłączne, zastępstwa dla poszcze
gólnych miast są do oddania.

Dobowego drzewa
okrągłego, nadającego się do 
fabrykacyi mebli, pierwszej ja
kości lOOO m3 jest do sprze
dania ab wagon w środkowej 

Galicyi.
Wiadomość w Biurze ogłoszeń F E L I K S A  

S T A T T E R A ,  Kraków, Grodzka 13.

R o b o tn ik ó w
giserów, tokarzy, ślusarzy, stolarzy iudzież ro 
botników i robotnice riieukwalifikowane za do

brem wynagrodzeniem, przyjmie

iu la  maszyn iiliifE l „ODLEW"
dawniej M. Peterseima, Kraków-Grzegórzki.

I. zwyczajne Walne Zgromadzenie
Krajowego Związku funkeyonaryuszy 

zakładu pocztowego
odbędzie się w  sobotę 10 s ierpnia 1918 o godz. 10 przed 
południem  w  lo ka lu  Tow . a d ju n k tó w  pocztowych przy 
ul. C ichej 1, I I .  p., z następującym  porządkiem  dziennym

1. Zagajenie.
2 . W ery fikacya  m andatów  Delegatów  Stowarzyszeń 

zw iązkow ych.
3. P rzy jęc ie  do w iadom ości statutów  Zw iązku .
4. P rzy jęc ie  członków .

. 5. U ch w a ła  wysokości w pisowego i w k ładek  m iesię
cznych.

i). Czasopismo zawodowe.
7. W y b ó r zarządu Zw iązku  i K om isyi rew izy jne j.
8. W n io ski i in terpelacye.

Z a  K o m ite t Z a ło ży c ie li:
Leopold Szwiec m. p.

starszy poczt m istrz.

z dobrego domu 
in te lig e n tn e g o  

chłopca, poszukuje większe  
b iu to  handlow e. Zgłoszenia  
do B iu ra  ogłoszeń Feliksa. 
S tattera, K rakó w , Grodzka U), 

Jl.-gie p iętro .

M B L K śk
w większych ilościach,

z ia rn k a  orzechów w łoskich  
i  laskow ych, orzechy tłuczo
ne zakupuje  P aro w a fa b ry k a  
m arm olady S tan is ław  G argul

w  Jarosław iu.

Zdolne panny
samodzielne

z p łacą dzienną od K 8 w zw yż
potrzebne do

p r a w i l i  d i i  l i a m s l i r t
p. D o m in ikań sk i 2, I I .  p iętro . 
Tam że potrzebna pan ienka do 

nauki.

D » n n V  zdo*nej> sam odziel- 
• " " " J  n ie  pracującej, ze 
znajom ością języka  polskiego  
i  n iem ieckiego, piszącej na 
m aszynie o ile  m ożności ste
nografu jącej i  m ającej zna
jom ości b u ch a lte ry i, poszu
ku je  w iększe b iu ro  h and lo 
w e  w  K rako w ie . W ynagro 
dzenie dobre. —  W iadom ość  
w  B iurzo ogłoszeń Fe liksa  
S tattera, K rakó w , u l. G rodzka  

L. 13., U. p iętro .

Kilka dziewcząt
znajdzie  zajęcie w  fabryce  
„ is k ra “, K rakó w , Łobzow ska 8

8 A A  cńacoa.,

C Z E L A D N I K
rymarsk o - siodiarski potrzebny
W ik t  i  m ieszkanie, płaca ty 
godn iow a w edług um ow y na 
m iejscu. F ilip  Płaczek w  T a r
now ie, p racow n ia  rym arsko  
iuodlarska i w yrób powozów.

S z c z o t k i
z korzeni a  ryżowego
i  słomy ryżow ej, sprzedaje  
F. STRAUSS w Puschin, poczta 
N. E i s e n b e r g ,  — M oraw y .

Krem do golenia
najlepszej jakości do użycia  
bez w ody, duży s ło ik  kor. 6. 

Mydło do goleniu prawdziwe
najlepszej jakości, jed n a  szt. 
kor. 3. jed en  klg. koron  32.

W ysy łka  za pobran iem .
M. JUnker, Przedsiębiorstwo eks
portowe, Zagrzeb 102, Petriń- 

ska 3/111., Kroacya.
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